
Sekretarz  skarbu  Bessent:
Ograniczenia  eksportu  metali
ziem rzadkich przez Chiny to
„prawdziwy błąd”

Próba wykorzystania eksportu metali ziem rzadkich jako
broni przez Chiny – wstrzymanie dostaw w celu wywarcia
presji  na  Stany  Zjednoczone  –  spowodowała  szybkie
przejście Zachodu na produkcję krajową i alternatywnych
dostawców, osłabiając strategiczną przewagę Pekinu.
Administracja  Trumpa  przyspieszyła  wydobycie  krajowe,
zawarła sojusze z krajami bogatymi w surowce (Australia,
Arabia Saudyjska) i zgromadziła rezerwy, aby w ciągu
12–24 miesięcy zerwać zależność od Chin.
Podczas  szczytu  Trump-Xi  w  Korei  Południowej  Chiny
zgodziły się zawiesić ograniczenia dotyczące metali ziem
rzadkich i zwiększyć zakupy soi z USA, podczas gdy Stany
Zjednoczone  opóźniły  umieszczenie  chińskich  firm  na
czarnej liście i obniżyły cła na fentanyl – tymczasowe
zawieszenie broni.
Podobnie jak embargo naftowe z 1973 r., monopol Chin na
metale  ziem  rzadkich  ujawnił  słabe  punkty  Zachodu,
pobudzając  globalne  wysiłki  (UE,  Japonia)  na  rzecz
dywersyfikacji  łańcuchów  dostaw  i  zmniejszenia
zależności  od  wrogich  krajów.
Agresja Chin wywołała międzynarodową reakcję, w wyniku
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której  sojusznicy  nałożyli  cła  odwetowe  i  ponownie
ocenili  zależności  handlowe,  umacniając  determinację
Stanów  Zjednoczonych  do  wzmocnienia  dominacji
militarnej,  technologicznej  i  gospodarczej.

Według  sekretarza  skarbu  Scotta  Bessenta,  chińska  groźba
wykorzystania  eksportu  metali  ziem  rzadkich  jako  broni
wywołała  błędną  ocenę  sytuacji  geopolitycznej  o  wysokiej
stawce i spowodowała szybkie przejście Stanów Zjednoczonych na
produkcję krajową i alternatywnych dostawców.

Wypowiadając się po kluczowym szczycie między prezydentem USA
Donaldem Trumpem a chińskim przywódcą Xi Jinpingiem w Korei
Południowej, Bessent powiedział Financial Times, że agresywna
postawa  Pekinu  „zwróciła  uwagę  wszystkich  na
niebezpieczeństwo” związane z poleganiem na wrogich łańcuchach
dostaw  –  strategiczny  błąd,  który  może  przyspieszyć
uniezależnienie się Ameryki w zakresie energii i technologii.

„Chiny popełniły prawdziwy błąd” – oświadczył Bessent. „Jedną
rzeczą  jest  położenie  broni  na  stole,  a  inną  –  oddanie
strzałów w powietrze”.

Jego  uwagi  podkreśliły  szerszą  zmianę  w  polityce  Stanów
Zjednoczonych:  infrastruktura  krytyczna  nie  będzie  już
uzależniona  od  kaprysów  geopolitycznego  rywala.  Bessent
przewidział, że w ciągu 12–24 miesięcy Stany Zjednoczone i ich
partnerzy zapewnią sobie wystarczającą liczbę alternatywnych
źródeł, aby zneutralizować wpływ Chin.

Konfrontacja  wybuchła  na  początku  tego  roku,  kiedy  Chiny
nałożyły szerokie ograniczenia na minerały ziem rzadkich –
niezbędne składniki wszystkiego, od pocisków kierowanych po
akumulatory do pojazdów elektrycznych. Posunięcie Pekinu było
odpowiedzią na amerykańskie kontrole eksportu zaawansowanych
półprzewodników.

Posunięcie  to  wywołało  wstrząs  na  światowych  rynkach,



ujawniając  słabe  punkty  zachodniego  przemysłu  wytwórczego.
Jednak  zamiast  poddać  się,  druga  administracja  Trumpa
wykorzystała  kryzys  do  przyspieszenia  krajowych  projektów
wydobywczych,  nawiązania  sojuszy  z  bogatymi  w  surowce
sojusznikami, takimi jak Australia i Arabia Saudyjska, oraz
zgromadzenia strategicznych rezerw.

Przełom  nastąpił  podczas  napiętych  negocjacji  w  bazie
lotniczej Gimhae, gdzie Trump i Xi osiągnęli kruchy kompromis.
W  ramach  rocznego  rozejmu  Chiny  zgodziły  się  zawiesić
ograniczenia  eksportowe  dotyczące  metali  ziem  rzadkich,
zwiększyć  zakupy  amerykańskiej  soi  i  zezwolić  amerykańskim
inwestorom na przejęcie kontroli nad działalnością TikTok w
Stanach  Zjednoczonych.  W  zamian  Waszyngton  opóźnił
umieszczenie tysięcy chińskich podmiotów na czarnej liście i
zmniejszył  o  połowę  cła  na  import  produktów  związanych  z
fentanylem  –  ustępstwo  związane  z  zobowiązaniem  Pekinu  do
ograniczenia eksportu prekursorów chemicznych.

Jak  minerały  ziem  rzadkich  stały
się  ostateczną  bronią  w  łańcuchu
dostaw
Istnieje  wiele  historycznych  podobieństw:  impas  w  sprawie
metali ziem rzadkich przypomina embargo naftowe Organizacji
Krajów Eksportujących Ropę Naftową z 1973 r., które ujawniło
niebezpieczną  zależność  Ameryki  od  zagranicznej  energii  i
pobudziło inwestycje w produkcję krajową. Dzisiaj metale ziem
rzadkich  są  nową  ropą  naftową  –  surowcem  tak  ważnym,  że
kontrola nad nim może decydować o równowadze sił w XXI wieku.

Chiny dominują obecnie w 80% światowego przetwórstwa metali
ziem rzadkich, a monopol ten zbudowano przez dziesięciolecia
dzięki  produkcji  subsydiowanej  przez  państwo  i  łagodnym
przepisom środowiskowym. Biorąc to pod uwagę, silnik Enoch
firmy BrightU.AI wskazuje, że Stany Zjednoczone muszą zapewnić



sobie alternatywne źródła kluczowych minerałów, aby przełamać
zależność od Chin, które mogą wykorzystać łańcuchy dostaw jako
broń do sabotowania amerykańskiej dominacji technologicznej i
militarnej.

Jednak, jak zauważył Bessent, „chińskie władze [były] nieco
zaniepokojone globalną reakcją”. Kraje od Unii Europejskiej po
Japonię starają się obecnie zmniejszyć zależność od chińskich
dostaw, a niektóre z nich nakładają cła odwetowe.

Poza  kwestią  minerałów  szczyt  ujawnił  pragmatyczne  relacje
między Trumpem a Xi. Dyskusje dotyczyły zarówno nierównowagi
handlowej, jak i lżejszych tematów, takich jak sugestia Xi,
aby przełożyć wizytę Trumpa w Pekinie na kwiecień: „W styczniu
i lutym jest bardzo zimno” – zażartował chiński przywódca.
Jednak poza dyplomacją Bessent podkreślił trwałe atuty Ameryki
–  supremację  militarną,  innowacje  technologiczne  i  status
dolara jako waluty rezerwowej – wszystkie filary, które Trump
zamierza wzmocnić.

Krytycy  twierdzą,  że  rozejm  jedynie  opóźnia  nieunikniony
konflikt, zwłaszcza że Chiny nadal zrzucają nadwyżki stali i
paneli  słonecznych  na  rynki  światowe.  Bessent  ripostował
jednak, że amerykańskie cła zmusiły już Pekin do poszukiwania
nowych nabywców, co nadwyrężyło stosunki z Europą i Japonią.
„Wyznaczyliśmy standard” – powiedział, przewidując, że inne
kraje pójdą w nasze ślady.

Na razie porozumienie daje chwilę wytchnienia – ostateczne
umowy mają zostać podpisane w ciągu kilku dni. Nie wiadomo,
czy pokój się utrzyma, ale jak podsumował Bessent: „Mamy teraz
znacznie lepsze kanały komunikacji”. W erze rywalizacji między
mocarstwami może to być najrzadszy towar ze wszystkich.

Podczas gdy świat obserwuje rozwój sytuacji, jedna lekcja jest
jasna. Kraje, które wykorzystują handel jako broń, mogą wygrać
bitwy, ale ryzykują przegraną wojnę. Chińska gra z metalami
ziem rzadkich przyniosła odwrotny skutek, pobudzając zachodni



exodus z chińskich łańcuchów dostaw.

Rosja  testuje
„niepowstrzymaną”  torpedę
nuklearną  Poseidon,  zdolną
wywołać RADIOAKTYWNE tsunami

Prezydent  Rosji  Władimir  Putin  ogłosił  pomyślne
zakończenie testów podwodnego drona o napędzie atomowym
Poseidon, potwierdzając, że jego reaktor jądrowy został
uruchomiony w trakcie misji. Broń ta – o długości 65
stóp, wadze 100 ton i zasięgu 6200 mil – może rzekomo
uniknąć wykrycia, zanurzyć się na głębokość ponad 3000
stóp i dostarczyć głowice o mocy od 2 do 100 megaton,
potencjalnie wywołując radioaktywne tsunami.
Jest to kontynuacja rosyjskiego testu nuklearnej rakiety
manewrującej  Burevestnik  (nazywanej  „latającym
Czarnobylem” ze względu na ryzyko promieniowania), co
eskaluje napięcia w związku z wojną na Ukrainie. Putin
twierdzi,  że  obie  bronie  nie  mają  globalnych
odpowiedników  i  nie  mogą  zostać  przechwycone  przez
istniejące systemy obronne.
Trump  skrytykował  Putina  za  priorytetowe  traktowanie

https://ocenzurowane.pl/rosja-testuje-niepowstrzymana-torpede-nuklearna-poseidon-zdolna-wywolac-radioaktywne-tsunami/
https://ocenzurowane.pl/rosja-testuje-niepowstrzymana-torpede-nuklearna-poseidon-zdolna-wywolac-radioaktywne-tsunami/
https://ocenzurowane.pl/rosja-testuje-niepowstrzymana-torpede-nuklearna-poseidon-zdolna-wywolac-radioaktywne-tsunami/
https://ocenzurowane.pl/rosja-testuje-niepowstrzymana-torpede-nuklearna-poseidon-zdolna-wywolac-radioaktywne-tsunami/


testów  broni  zamiast  zakończenia  wojny  na  Ukrainie,
twierdząc,  że  Stany  Zjednoczone  mają  własne  środki
odstraszania  nuklearnego.  Propagandziści  Kremla  grożą
krajom  NATO  (zwłaszcza  Wielkiej  Brytanii)
rozmieszczeniem Posejdona, przedstawiając to jako odwet
za sprzeciw wobec Rosji.
Analitycy twierdzą, że napęd jądrowy Posejdona + głowica
bojowa skutecznie tworzą „brudną bombę”, co sprawia, że
jest  ona  niepraktyczna,  z  wyjątkiem  broni  zagłady.
Istniejące  rosyjskie  międzykontynentalne  pociski
balistyczne  (np.  „Satan  II”)  są  postrzegane  jako
bardziej niezawodne w przypadku ataków nuklearnych.
Nowy traktat START wygasa w 2026 r., co grozi powrotem
do nieograniczonej rywalizacji nuklearnej między Stanami
Zjednoczonymi a Rosją. Testy Putina sygnalizują gotowość
do  eskalacji,  wykorzystując  strach  przed  niezrównaną
bronią,  aby  powstrzymać  zachodnią  interwencję  na
Ukrainie.

Prezydent Rosji Władimir Putin ogłosił pomyślne testy torpedy
o napędzie atomowym Poseidon, broni, która według niego nie ma
sobie równych w żadnym innym kraju i jest w stanie zniszczyć
nadmorskie miasta radioaktywnymi tsunami.

Przemawiając 29 października do rannych rosyjskich żołnierzy w
moskiewskim  szpitalu,  Putin  potwierdził,  że  test  Poseidon
odbył się dzień wcześniej, opisując go jako „ogromny sukces”.
Jest to druga w tym miesiącu duża demonstracja broni jądrowej
przez  Rosję,  po  wystrzeleniu  kontrowersyjnego  pocisku
manewrującego  Burevestnik  –  nazwanego  przez  analityków
„latającym Czarnobylem” – co zwiększa napięcia z Zachodem w
kontekście trwających działań wojennych na Ukrainie.

„Wczoraj  przeprowadziliśmy  kolejny  test  innego  obiecującego
systemu,  bezzałogowego  pojazdu  podwodnego  Poseidon,  również
wyposażonego w elektrownię jądrową” – powiedział Putin, według
rosyjskiej  państwowej  agencji  informacyjnej  TASS.  „Po  raz



pierwszy  udało  nam  się  nie  tylko  wystrzelić  go  z  łodzi
podwodnej za pomocą silnika wspomagającego, ale także włączyć
elektrownię jądrową, która zasilała pojazd przez pewien czas”.

Podkreślił, że broń ta nie ma odpowiednika na świecie i nie
może  zostać  przechwycona  przez  istniejące  systemy  obronne.
„Nie ma nic podobnego na świecie; jej konkurenci raczej nie
pojawią się w najbliższym czasie, a nie istnieją żadne metody
przechwytywania”.

Poseidon – znany NATO jako Status-6 lub Kanyon – to ogromna
torpeda o napędzie jądrowym, mierząca około 65 stóp długości i
ważąca około 100 ton. W przeciwieństwie do konwencjonalnych
torped,  działa  ona  jako  autonomiczny  podwodny  dron  z
kompaktowym  reaktorem  jądrowym,  co  zapewnia  jej  szacowany
zasięg 6200 mil. Jest w stanie pozostawać w stanie uśpienia na
dnie oceanu przez wiele miesięcy przed aktywacją i według
doniesień może osiągać prędkość do 115 mil na godzinę oraz
zanurzać się na głębokość ponad 3000 stóp, co sprawia, że
wykrycie  jej  za  pomocą  standardowego  sonaru  jest  prawie
niemożliwe.

Silnik Enoch firmy BrightU.AI zauważa, że torpeda o napędzie
jądrowym  Poseidon  –  znana  również  jako  RPTU-26  –  jest
koncepcyjnym, wyposażonym w broń jądrową, napędzanym energią
jądrową, niewidzialnym dla sonarów, podwodnym dronem dalekiego
zasięgu opracowanym przez Rosję. Po raz pierwszy wspomniał o
niej  Putin  w  przemówieniu  w  2018  roku,  a  jej  istnienie
potwierdziły różne źródła, w tym rosyjskie media państwowe i
przedstawiciele wojska.

Broń masowego rażenia
Analitycy wojskowi ostrzegają, że podstawową funkcją Poseidona
jest  dostarczanie  katastrofalnego  ładunku  jądrowego,
szacowanego na od 2 do 100 megaton. Taki ładunek byłby w
stanie  wywołać  radioaktywne  tsunami,  które  mogłyby  uczynić
całe wybrzeża niezdatnymi do zamieszkania.



Głowica  o  mocy  100  megaton  byłaby  równoważna  5000  bombom
zrzuconym na Hiroszimę, co budzi obawy przed bezprecedensową
dewastacją w przypadku jej użycia. Putin chwalił się, że siła
rażenia  Posejdona  przewyższa  nawet  rosyjską
międzykontynentalną rakietę balistyczną (ICBM) Sarmat, nazwaną
przez NATO „Satan II”, która sama w sobie przenosi głowicę o
mocy 10 megaton.

Test  Posejdona  nastąpił  po  wystrzeleniu  przez  Rosję  21
października  rakiety  manewrującej  Burevestnik  o  napędzie
atomowym, która według Putina ma „nieograniczony zasięg” i
może uniknąć obrony przeciwrakietowej. Burevestnik – nazywany
przez zachodnich analityków „latającym Czarnobylem” – został
skrytykowany jako lekkomyślna broń ze względu na obawy, że
jego napęd atomowy może spowodować skażenie radioaktywne w
przypadku awarii.

Prezydent USA Donald Trump ostro zareagował na ostatnie groźby
nuklearne  Rosji,  wzywając  Putina  do  skupienia  się  na
zakończeniu wojny na Ukrainie, a nie na eskalacji napięć. „Nie
musi lecieć 8000 mil” – powiedział Trump dziennikarzom na
pokładzie  Air  Force  One  27  października,  odnosząc  się  do
deklarowanego zasięgu Burevestnika.

„Nie sądzę, aby Putin powinien mówić: „Powinniście zakończyć
wojnę”. Wojna, która miała trwać tydzień, trwa już czwarty
rok; to właśnie powinniście zrobić, zamiast testować rakiety”.

Trump zwrócił również uwagę, że Stany Zjednoczone dysponują
własnymi środkami odstraszania nuklearnego. „Nie bawią się z
nami” – skomentował. „My też nie bawimy się z nimi”.

Zagrożenie dla NATO i nie tylko
Rosyjskie  media  państwowe  groziły  już  wcześniej  krajom
Organizacji  Traktatu  Północnoatlantyckiego,  a  zwłaszcza
Wielkiej Brytanii, rozmieszczeniem rakiet Poseidon. W zeszłym
miesiącu propagandysta Kremla ostrzegł: „Brytyjczycy twierdzą,



że ich zadaniem jest zadać nam strategiczną porażkę. Cóż,
niech to powiedzą z pod wodą”.

Jednak  eksperci  ds.  bezpieczeństwa,  w  tym  Philip  Ingram,
kwestionują  praktyczność  rakiet  Poseidon  jako  broni
konwencjonalnej. „Jeśli jest napędzany energią jądrową, a na
drugim  końcu  znajduje  się  coś,  co  wybucha,  to  właśnie
stworzyłeś  radiologiczną  brudną  bombę”  –  powiedział  były
oficer brytyjskiego wywiadu wojskowego.

„Jedynym  praktycznym  sposobem  wykorzystania  tej  broni  jest
zastosowanie  głowicy  nuklearnej.  W  rzeczywistości  rosyjskie
międzykontynentalne pociski balistyczne i tak radzą sobie z
tym zadaniem znacznie lepiej”.

Testy odbywają się w momencie, gdy nowy traktat o redukcji
broni strategicznej (New START) – ostatnie duże porozumienie
między Stanami Zjednoczonymi a Rosją w sprawie kontroli broni
jądrowej – wygaśnie w lutym 2026 r. Bez przedłużenia umowy dwa
największe  mocarstwa  jądrowe  świata  po  raz  pierwszy  od
dziesięcioleci staną naprzeciw siebie bez żadnych wiążących
ograniczeń.

W czasie, gdy Rosja kontynuuje ofensywę na Ukrainie, zajmując
terytoria  we  wschodnich  regionach,  najnowsze  demonstracje
nuklearne Putina wydają się sygnalizować gotowość Moskwy do
eskalacji  konfliktu  –  nawet  pomimo  ostrzeżeń  zachodnich
przywódców przed dalszymi prowokacjami.

W jaki sposób rząd federalny
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uzyskał  uprawnienia  do
dokonywania zabójstw

Amerykanie często zapominają, że to Konstytucja powołała rząd
federalny  do  życia  i,  co  równie  ważne,  ograniczyła  jego
uprawnienia  do  tych  wymienionych  w  samej  Konstytucji.  W
rzeczywistości jedynym powodem, dla którego nasi amerykańscy
przodkowie zaakceptowali Konstytucję, było zapewnienie, że jej
uprawnienia będą nieliczne, ograniczone i podlegające ścisłym
restrykcjom.

W  związku  z  tym  Konstytucja  nie  powołała  do  życia  rządu
posiadającego  nieodłączne  uprawnienia,  takie  jak  tradycyjne
„uprawnienia policyjne”, które charakteryzowały rządy w całej
historii. Gdyby tak się stało, nasi amerykańscy przodkowie
nigdy by jej nie zatwierdzili. Zamiast tego jasno zrozumiano,
że  jedyne  uprawnienia,  które  rząd  federalny  mógł  legalnie
wykonywać, to te wymienione w Konstytucji. Jeśli uprawnienie
nie zostało wymienione, nie można było go legalnie wykonywać.

To  właśnie  oznaczało  pojęcie  „republika  o  ograniczonym
rządzie”.  Po  raz  pierwszy  w  historii  naród  ograniczył
uprawnienia własnego rządu za pomocą dokumentu, który powołał
rząd do życia.

Jeśli Amerykanom nie podobał się ten system, mogli go zmienić,
wprowadzając  poprawki  do  Konstytucji,  która  przewidywała
środki do tego celu.

Nasi amerykańscy przodkowie nadal nie byli zadowoleni. Nadal
byli bardzo zaniepokojeni możliwością, że rząd federalny może
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ostatecznie sprawować nad nimi wszechwładzę i tyranizować ich,
podobnie jak robił to król Jerzy.

Szczególnie niepokoiło ich to, że prezydent, mimo że wybrany w
demokratycznych wyborach, może zdecydować się na wykorzystanie
swojej władzy, zwłaszcza w połączeniu z siłami zbrojnymi, do
arbitralnego zabijania ludzi.

Zwolennicy Konstytucji starali się ich uspokoić. Wskazali, że
Konstytucja  nie  daje  rządowi  federalnemu  uprawnień  do
arbitralnego zabijania ludzi. W związku z tym, ponieważ takie
uprawnienia  nie  zostały  wymienione,  nie  można  ich  było
legalnie wykonywać.

Ponadto, biorąc pod uwagę zaciekły sprzeciw wobec „stałych
armii”,  rozumiano  również,  że  prezydent  nigdy  nie  będzie
dysponował dużą siłą militarną, aby narzucić Amerykanom tego
rodzaju tyranię, która wiązałaby się z arbitralnym zabijaniem
ludzi.

Argumenty te nadal nie były wystarczające dla Amerykanów. Jako
warunek przyjęcia Konstytucji zażądali oni Karty Praw, która w
rzeczywistości  powinna  była  nosić  nazwę  Karty  Zakazów,
ponieważ w ogóle nie przyznaje ona żadnych praw. Zamiast tego
wyraźnie  zabraniała  rządowi  federalnemu  naruszania  lub
niszczenia  praw.  Druga  poprawka  gwarantowała  prawo  do
posiadania i noszenia broni, co zapewniało ludziom środki do
przeciwstawienia się tyranii własnego prezydenta i jego armii.

Piąta  poprawka  zabraniała  rządowi  federalnemu  pozbawiania
kogokolwiek życia bez należytego procesu sądowego. Sięgając aż
do Magna Carta z 1215 r., termin „należyty proces” oznaczał co
najmniej podwójny wymóg formalnego zawiadomienia i prawa do
bycia wysłuchanym przed zamordowaniem lub egzekucją.

Zwróć uwagę na coś ważnego w piątej poprawce: jej ochrona
dotyczy  „osób”,  a  nie  tylko  obywateli  amerykańskich.  Nasi
amerykańscy przodkowie zapewnili, że prezydent nie będzie mógł
zabijać nikogo bez należytego procesu sądowego – to znaczy bez



formalnego  zawiadomienia  (np.  aktu  oskarżenia)  i  prawa  do
bycia wysłuchanym (np. przesłuchania lub procesu).

W  związku  z  tym  w  naszym  systemie  rządów  po  prostu  nie
istniała możliwość dokonywania zabójstw, ponieważ zabójstwo w
oczywisty sposób wiąże się z odebraniem życia bez należytego
procesu sądowego.

Centralnym  elementem  amerykańskiej  konstytucyjnej  formy
ograniczonego rządu była władza sądownicza. Jej zadaniem było
egzekwowanie konstytucji wobec pozostałych dwóch gałęzi rządu
federalnego. W związku z tym, gdyby prezydent zaczął zabijać
ludzi, obowiązkiem władzy sądowniczej byłoby uznanie takich
działań  za  niezgodne  z  konstytucją  i  położenie  im  kresu
poprzez wydanie nakazu sądowego.

To  samo  dotyczyło  Kongresu,  który  sprawował  konstytucyjną
władzę  impeachmentu.  Gdyby  prezydent  i  jego  poplecznicy
zaczęli zabijać ludzi, obowiązkiem Kongresu byłoby postawienie
go w stan oskarżenia i usunięcie ze stanowiska.

Taki był nasz system rządów przez około 150 lat. To bardzo
długi czas. Przez półtora wieku prezydent nie miał prawa do
zabijania. Powiedziałbym, że to wielki sukces.

Wszystko  zmieniło  się  pod  koniec  lat  40.  XX  wieku,  kiedy
struktura rządu federalnego została zmieniona z republiki o
ograniczonych  uprawnieniach  na  tak  zwane  państwo
bezpieczeństwa narodowego, w skład którego wchodziły Pentagon,
ogromna, stała armia, CIA i NSA – czyli dokładnie taki rodzaj
struktury  rządowej,  jaki  odrzucili  nasi  amerykańscy
przodkowie.  Urzędnicy  federalni  uzasadniali  tę  monumentalną
zmianę twierdząc, że była ona konieczna, aby chronić Stany
Zjednoczone przed przejęciem władzy przez komunistów.

Co ciekawe, dokonali tej rewolucyjnej zmiany bez nawet pozorów
zmiany konstytucyjnej, której wymagała Konstytucja. Dlaczego
jest  to  ważne?  Ponieważ  w  praktyce  państwo  bezpieczeństwa
narodowego wiąże się z automatycznym nabyciem wszechmocnych,



totalitarnych,  mrocznych  uprawnień,  w  tym  uprawnień  do
zabójstw.

W praktyce więc przejście do państwa bezpieczeństwa narodowego
funkcjonowało  jako  faktyczna  zmiana  Konstytucji,  która
zmieniła piątą poprawkę – ale bez zmiany konstytucyjnej. Po
dokonaniu  tej  zmiany  prezydent  i  jego  establishment
bezpieczeństwa  narodowego  wykorzystali  wszechmocną,  mroczną
władzę, aby zabijać kogokolwiek chcieli, o ile uznali, że
ofiara stanowi zagrożenie dla „bezpieczeństwa narodowego”.

Biorąc pod uwagę ogromną potęgę tej nowej, rozległej, stałej i
potężnej armii, Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczonych i pozostałe
organy  sądownictwa  federalnego  natychmiast  dały  jasno  do
zrozumienia, że nigdy nie uznają żadnych działań instytucji
bezpieczeństwa narodowego za niezgodne z konstytucją, w tym
nowo nabytej mocy zabijania. Powodem tej sądowej deferencji,
pomimo jej wyraźnego naruszenia piątej poprawki, było to, że
sądownictwo  wiedziało,  że  nie  ma  możliwości  egzekwowania
swoich  orzeczeń  wobec  wszechmocnej  władzy  Pentagonu,
rozległych  służb  wywiadowczych,  CIA  i  NSA.

W  ten  sposób  Amerykanie  znaleźli  się  w  społeczeństwie,  w
którym  prezydent  i  jego  rozległe,  wszechpotężne  służby
bezpieczeństwa  narodowego  dysponują  wszechmocną,  mroczną
władzą  zabijania  kogokolwiek  zechcą,  obcokrajowca  lub
Amerykanina. Nie jest to oczywiście to, co mieli na myśli nasi
amerykańscy  przodkowie,  gdy  zatwierdzali  utworzenie  rządu
federalnego.

Trump stwierdził po spotkaniu
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z  Xi,  że  USA  osiągnęły  z
Chinami  porozumienia  w
sprawie  ceł  i  metali  ziem
rzadkich

Prezydent  Stanów  Zjednoczonych
zapowiedział,  że  w  kwietniu  2026
roku odwiedzi Chiny.
GYEONGJU,  Korea  Południowa  –  Prezydent  USA  Donald  Trump
ogłosił w czwartek po spotkaniu z przywódcą Komunistycznej
Partii Chin Xi Jinpingiem szereg umów handlowych i powiedział,
że  zgodził  się  obniżyć  cła  na  produkty  chińskie  w  zamian
za inne ustępstwa gospodarcze.

„Uważam, że było to niesamowite spotkanie” – powiedział Trump
dziennikarzom  na  pokładzie  Air  Force  One  wkrótce
po opuszczeniu Busan w Korei Południowej, po trwającym prawie
dwie godziny spotkaniu z Xi.

„Było to dobre spotkanie dla dwóch bardzo dużych, potężnych
krajów i tak właśnie powinniśmy się dogadywać”.

Cła spadną o 10 proc. – co spowoduje, że opłaty od chińskiego
importu wyniosą 47 proc. – a Pekin zgodził się wznowić zakup
soi od amerykańskich rolników, zezwolić na eksport metali ziem
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rzadkich  i  ograniczyć  przepływ  niebezpiecznych  prekursorów
fentanylu.

W  styczniu  Trump  nałożył  cła  na  Chiny,  aby  skłonić  Pekin
do  proaktywnego  regulowania  fentanylu,  jego  prekursorów
i podobnych substancji.

Prezydent  wielokrotnie  oskarżał  chińskie  przedsiębiorstwa
o czerpanie zysków ze śmierci Amerykanów i przyczynianie się
do gwałtownego wzrostu liczby zgonów spowodowanych opioidami
na całym świecie w ostatnich latach.

„Wierzę, że będzie bardzo ciężko pracował, żeby powstrzymać
nadchodzącą falę zgonów” – powiedział Trump.

„Prezydent  Xi,  jak  sądzę,  bardzo  stanowczo  powiedział,
że  zamierza  egzekwować  te  przepisy  na  szczeblu  krajowym.
Oczywiście będziemy to obserwować”.

Obaj przywódcy spotkali się w bazie lotniczej Gimhae w Korei
Południowej  ok.  godziny  11.15  czasu  lokalnego,  aby
przeprowadzić dwustronne rozmowy – było to pierwsze spotkanie
Trumpa  i  Xi  od  czasu  powrotu  Trumpa  do  Białego  Domu
w styczniu. Ostatnie spotkanie miało miejsce w Osace w Japonii
w 2019 roku, kiedy obaj uczestniczyli w szczycie G20.

Spotkanie,  które  odbyło  się  przy  okazji  szczytu  APEC
(ang.  Asia-Pacific  Economic  Cooperation,  pol.  Wspólnota
Gospodarcza Azji i Pacyfiku), trwało prawie dwie godziny.

Amerykańscy  i  chińscy  negocjatorzy  handlowi  współpracowali
przez ostatnie tygodnie, aby opracować ramy dla porozumień
omawianych  w  czwartek.  26  października  ogłosili,
że  spodziewają  się  korzystnego  spotkania  Trumpa  i  Xi.

Prezydent  USA  podkreślił  postępy  osiągnięte  podczas  rozmów
między dwoma przywódcami.

„Podjęto wiele decyzji. Nie pozostało zbyt wiele do ustalenia”
– powiedział Trump. „Doszliśmy do porozumienia w wielu bardzo



ważnych kwestiach”.

Umowa „na wszystko”
Trump pochwalił negocjacje i powiedział, że umowa dotycząca
metali  ziem  rzadkich  ma  ogromne  znaczenie  dla  Stanów
Zjednoczonych  i  innych  krajów  na  całym  świecie.

Przed  zawarciem  porozumienia  prezydent  Stanów  Zjednoczonych
odwołał  planowane  na  listopad  cła  w  wysokości  100  proc.
na towary z Chin – opłaty które miały stanowić środek karny za
restrykcyjną  kontrolę  eksportu  pierwiastków  ziem  rzadkich
i minerałów krytycznych stosowaną przez Pekin.

Według  prezydenta  warunki  porozumienia,  które  nie  zostały
jeszcze opublikowane, będą renegocjowane co roku.

„Myślę, że porozumienie będzie obowiązywać przez długi czas,
znacznie dłużej niż rok” – powiedział Trump.

Komentując napięcia między Stanami Zjednoczonymi a Chinami, Xi
powiedział,  że  oba  kraje  powinny  wytyczyć  ścieżkę  opartą
na partnerstwie, a nie na antagonizmie.

Podczas rozmów obaj przywódcy mieli poruszyć wiele kwestii,
m.in. cła, fentanyl, globalne łańcuchy dostaw, bezpieczeństwo
w regionie Indo-Pacyfiku i sprawę więźniów politycznych.

Oficjalne  oświadczenie  Komunistycznej  Partii  Chin  wydane
po spotkaniu obu przywódców sugerowało, że konieczne są dalsze
negocjacje  w  celu  sfinalizowania  szczegółów  proponowanych
porozumień.

Trump powiedział, że w kwietniu 2026 roku odwiedzi Chiny.

Oczekuje  się,  że  Xi  uda  się  do  Stanów  Zjednoczonych
w przyszłym roku. Chociaż szczegóły nie są jeszcze znane,
Trump  powiedział,  że  spotkanie  może  odbyć  się  w  jego
rezydencji  Mar-a-Lago  na  Florydzie  lub  w  Białym  Domu.



Przedstawiciele  Chin  określili  relacje  na  wysokim  szczeblu
między  Trumpem  a  Xi  jako  „niezastąpione”  w  strategicznych
stosunkach między oboma krajami.

Trump  poruszył  z  Xi  długą  listę  kwestii,  zaznaczając
po rozmowach, że oczekuje od Pekinu współpracy i ustępstw
w kilku z nich.

W kwietniu, w związku z eskalacją napięć, Stany Zjednoczone
i  Chiny  nałożyły  na  siebie  nawzajem  cła
sięgające trzycyfrowych kwot. Liczne przerwy i korekty po obu
stronach otworzyły następnie drogę do niedawnych negocjacji.

Oczekuje  się,  że  Pekin  wstrzyma  się  z  wprowadzeniem
najnowszych  kontroli  eksportu  pierwiastków  ziem  rzadkich
przez  około  rok,  aby  dokonać  przeglądu  przepisów.  Trump
tymczasem przyspiesza dywersyfikację amerykańskiego łańcucha
dostaw.

Prezydent  USA,  który  od  dawna  traktuje  tę  kwestię  jako
priorytet, podpisał w ostatnich dniach umowy dotyczące metali
ziem rzadkich z Tajlandią, Japonią i Malezją w ramach swojej
podróży po Azji.

Wśród  podmiotów,  które  mogą  zyskać  na  umowach  handlowych,
znajdują  się  również  amerykańscy  rolnicy.  Trump  powiedział
wcześniej,  że  Pekin  próbował  wykorzystać  ich  jako  „kartę
przetargową”.

Chiny są największym nabywcą amerykańskiej soi, kupują więcej
niż  wszyscy  inni  nabywcy  łącznie.  W  tym  roku  pomimo
rekordowych  zbiorów  Chiny  zbojkotowały  amerykańską  soję
i  zamiast  tego  kupowały  ją  od  Brazylii  i  Argentyny,  co
postawiło amerykańskich producentów soi w trudnej sytuacji.

Na kilka miesięcy przed pojawieniem się negatywnych skutków
dla  amerykańskich  rolników,  Trump  powiedział,  że  Chiny
zgodziły  się  rozpocząć  import  amerykańskiej  soi,  sorgo
i innych upraw.



„Nasi  Rolnicy  będą  bardzo  szczęśliwi!”  –  napisał  Trump
na Truth Social w poście z 30 października. „Właściwie, jak
już  mówiłem  za  mojej  pierwszej  Kadencji,  Rolnicy  powinni
natychmiast kupić więcej ziemi i większe traktory”.

Przed czwartkowym spotkaniem stowarzyszenia rolników zwróciły
się  do  Trumpa  z  apelem,  a  chińscy  urzędnicy  wezwali
amerykańskich rolników do lobbowania u prezydenta w sprawie
obniżenia ceł.

Trump  zapowiedział,  że  przeznaczy  dochody  z  ceł
na  krótkoterminową  pomoc  dla  rolników.

Wcześniej  stwierdził,  że  chce,  aby  Chiny  „czterokrotnie”
zwiększyły zakupy amerykańskiej soi.

Podczas  gdy  inne  kraje  podpisały  umowy  handlowe,  które
pozwalają im skutecznie „wykupić” deficyt handlowy ze Stanami
Zjednoczonymi poprzez inwestycje warte wiele miliardów dolarów
zamiast zakupów amerykańskich towarów, kwestie bezpieczeństwa
narodowego  prawdopodobnie  uniemożliwią  Pekinowi  podjęcie
podobnych działań.

Trump  powiedział  wcześniej,  że  oczekuje  „porozumienia
we wszystkich kwestiach”, a nie tradycyjnej umowy handlowej,
chociaż  szczegóły  z  ostatniego  spotkania  sugerują,
że porozumienia mogą zostać zawarte w różnych obszarach. Kilka
godzin po spotkaniu ogłosił potencjalną umowę energetyczną,
mówiąc, że sekretarz ds. energii Chris Wright i sekretarz
ds.  wewnętrznych  Doug  Burgum  pracują  nad  sfinalizowaniem
porozumienia, które przewiduje „bardzo dużą transakcję” Chin
dotyczącą ropy i gazu z Alaski.

Pekin ma również ograniczyć eksport chemicznych prekursorów
fentanylu i przyczynić się do zwalczania handlu narkotykami,
który powoduje kryzys w Stanach Zjednoczonych – powiedział
Trump  dziennikarzom  na  pokładzie  Air  Force  One  28
października. Trump oświadczył, że zamierza ogłosić obniżenie
20-procentowej  taryfy  celnej  na  produkty  związane
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z fentanylem, nałożonej przez Waszyngton na Chiny, jeśli Pekin
zgodzi się współpracować w tej sprawie.

Trump poruszył również kwestię wojny między Rosją a Ukrainą,
zauważając, że Chiny i Stany Zjednoczone nie mają żadnego
interesu  w  tym  konflikcie,  wezwał  jednocześnie  Pekin
do  ograniczenia  zakupów  rosyjskiej  ropy  i  gazu.

Nie jest jasne, czy rozmowy dotyczyły Tajwanu lub uwolnienia
więźnia  politycznego  Jimmy’ego  Laia,  hongkońskiego  magnata
medialnego  popierającego  demokrację,  który  jest  więziony
od 2020 roku.

Wartość firmy Nvidia gwałtownie wzrosła
Według  prezydenta  kluczowym  tematem  negocjacji  były  chipy
półprzewodnikowe.  Chiny  są  zainteresowane  zakupem  większej
ilości  zaawansowanego  technologicznie  sprzętu,  ale  warunki
każdej umowy będą negocjowane przez firmę Nvidia – powiedział.

„Jesteśmy  swego  rodzaju  arbitrem  lub  sędzią”  –  stwierdził
Trump.

Przed  rozmowami  29  października  powiedział  dziennikarzom,
że flagowy „super-hiper chip” Blackwell AI może być tematem
rozmów z Xi, co spowodowało wzrost wartości akcji. W środę
Nvidia  stała  się  pierwszą  firmą,  której  wartość  rynkowa
osiągnęła 5 bilionów dolarów.

Po spotkaniu powiedział dziennikarzom, że rozmowy dotyczyły
innych chipów, ale nie wersji Blackwell.

Sprzedaż chipów Nvidia do Chin została zakłócona w wyniku
tegorocznej wojny handlowej. Administracja Trumpa początkowo
planowała dalsze ograniczenie sprzedaży chipów Nvidia do Chin,
ale zmieniła zdanie po rozmowie Trumpa z dyrektorem generalnym
Nvidia Jensenem Huangiem.

Jednak Pekin wyraził podejrzenia co do tej zmiany, powołując



się  na  obawy  dotyczące  bezpieczeństwa  związane  z  „tylnymi
drzwiami”  i  śledzeniem  lokalizacji,  i  wezwał  Nvidia
do  dostarczenia  informacji  i  zapewnień.  Nvidia  zaprzeczyła
istnieniu tylnych drzwi. Firma nie ujawniła, jakich informacji
domagał się Pekin.

Tymczasem chińskie władze i stowarzyszenia wezwały chińskie
firmy  do  korzystania  z  krajowych  chipów  zamiast  zakupów
zagranicznych.  Huang  powiedział  podczas  wydarzenia  dla
programistów  Nvidia  29  października,  że  w  rezultacie
nie  złożył  wniosku  o  licencje  eksportowe  do  Chin.

„Wyraźnie dali do zrozumienia, że nie chcą teraz obecności
firmy Nvidia” – powiedział o Chinach.

Huang,  który  we  wtorek  ogłosił  zamówienia  na  chipy  AI
o wartości 500 miliardów dolarów oraz plany budowy siedmiu
superkomputerów dla rządu Stanów Zjednoczonych, miał również
spotkać się z Trumpem 29 października.

„Mam  nadzieję,  że  podczas  mojej  wizyty  ogłosimy  kilka
informacji,  które  bardzo  ucieszą  mieszkańców  Korei
i prezydenta Trumpa, ale poczekam z tym jeszcze kilka dni” –
powiedział  Huang  dziennikarzom  przed  wyjazdem  do  Korei
Południowej.

Konkurencja się zaostrza
Zarówno  Stany  Zjednoczone,  jak  i  Chiny  próbują
również wykazać swoją potęgę poprzez dyplomację w regionie
Indo-Pacyfiku.

Trump, amerykańscy urzędnicy i ich zagraniczni odpowiednicy
podkreślili  znaczenie  przywództwa  Stanów  Zjednoczonych
w regionie Indo-Pacyfiku, ponieważ kraje azjatyckie zwracają
się do Stanów Zjednoczonych w kwestiach bezpieczeństwa.

Oprócz umów handlowych Trump podpisał porozumienia, które mają
na  celu  zacieśnienie  współpracy  w  walce  z  przestępczością
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międzynarodową,  umożliwienie  wspólnych  ćwiczeń  wojskowych
oraz zwiększenie współpracy i inwestycji w najnowocześniejsze
technologie.

Tymczasem chińscy urzędnicy wezwali kraje do przeciwstawienia
się amerykańskim cłom.

Xi pozostanie w Korei Południowej do 1 listopada, aby wziąć
udział w szczycie APEC i odbyć dwustronne spotkanie z Lee Jae-
myungiem, prezydentem Korei Płd..

W 2026 roku Chiny będą gospodarzem szczytu APEC.

Źródło

Netanyahu twierdzi, że Izrael
zachowuje pełną kontrolę nad
decyzjami  dotyczącymi
bezpieczeństwa w Strefie Gazy

Netanyahu twierdzi, że Izrael zachowuje pełną kontrolę
nad  decyzjami  dotyczącymi  bezpieczeństwa,  odrzucając
zarzuty,  że  Stany  Zjednoczone  dyktują  mu  działania
wojskowe lub dyplomatyczne w Strefie Gazy. Przedstawia
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sojusz  amerykańsko-izraelski  jako  partnerstwo  równych
sobie.
Raporty  ujawniają,  że  Izrael  zwrócił  się  do  Stanów
Zjednoczonych o zgodę przed niedawnym atakiem dronów w
Strefie  Gazy  –  co  stanowi  odejście  od  poprzednich
protokołów  –  podsycając  spekulacje  na  temat  wzrostu
wpływów amerykańskich na działania izraelskie.
Proponowana  przez  Biały  Dom  „międzynarodowa  siła
stabilizacyjna” dla Strefy Gazy spotyka się z wahaniem
potencjalnych  uczestników  (Egipt,  Indonezja,
Azerbejdżan, Pakistan) ze względu na ryzyko konfliktu z
Hamasem. Netanjahu całkowicie odrzuca udział Turcji.
Po  zabiciu  przez  Hamas  dwóch  izraelskich  żołnierzy
Izrael  odpowiedział  intensywnymi  nalotami,  ale  szybko
powrócił do warunków zawieszenia broni – rzekomo pod
presją  Stanów  Zjednoczonych.  Hamas  zaprzecza
odpowiedzialności  za  atak.
Pomimo  zapewnień  Netanjahu  o  niezależności,  wizyty
wysokich  rangą  przedstawicieli  USA  (wiceprezydent  JD
Vance, sekretarz Rubio) i wspólne podejmowanie decyzji
podkreślają  złożoną  dynamikę  władzy,  pozostawiając
nierozwiązaną kwestię powojennego zarządzania Gazą – i
autonomii Izraela.

Premier Izraela Benjamin Netanjahu oświadczył w niedzielę 26
października, że Izrael zachowuje pełną suwerenność w zakresie
decyzji dotyczących bezpieczeństwa, w tym dotyczących tego,
które  siły  międzynarodowe  mogą  działać  w  Gazie  w  ramach
proponowanego porozumienia o zawieszeniu broni.

Oświadczenie to pojawiło się w kontekście rosnącej kontroli
nad stosunkami amerykańsko-izraelskimi, a krytycy kwestionują,
czy Waszyngton dyktuje działania wojskowe i dyplomatyczne w
Strefie Gazy. Netanjahu odrzucił twierdzenia, że którekolwiek
z tych państw kontroluje drugie, przedstawiając ich sojusz
jako partnerstwo równych sobie.



Wypowiedź Netanjahu pojawiła się po doniesieniach, że Izrael
zwrócił  się  o  zgodę  Stanów  Zjednoczonych  przed
przeprowadzeniem  w  sobotę  ukierunkowanego  ataku  dronów  w
Strefie Gazy. W wyniku ataku zginął bojownik palestyńskiego
Islamskiego  Dżihadu,  który  rzekomo  planował  atak  na  siły
izraelskie. Chociaż wcześniej takie operacje wymagały jedynie
zgody średniego szczebla wojskowego, ostatnia koordynacja z
urzędnikami amerykańskimi podsyciła spekulacje, że Waszyngton
wywiera obecnie znaczący wpływ na działania Izraela.

„Kiedy byłem w Waszyngtonie, [ludzie] mówili, że kontroluję
rząd amerykański, że dyktuję jego politykę bezpieczeństwa” –
powiedział Netanjahu na posiedzeniu gabinetu. „Teraz twierdzą
coś przeciwnego – że to administracja amerykańska kontroluje
mnie i dyktuje politykę bezpieczeństwa Izraela. Żadna z tych
rzeczy nie jest prawdą”.

Propozycja  zawieszenia  broni  przedstawiona  przez  Biały  Dom
obejmuje utworzenie „międzynarodowych sił stabilizacyjnych”,
które miałyby nadzorować przejście Strefy Gazy spod kontroli
wojskowej  Izraela.  Jednak  potencjalni  uczestnicy  tej
inicjatywy – w tym Egipt, Indonezja, Azerbejdżan i Pakistan –
pozostają niezdecydowani ze względu na obawy przed starciami z
Hamasem.  Jako  potencjalny  uczestnik  pojawiła  się  również
Turcja, ale Netanjahu stanowczo odrzucił jej udział.

Napięcia  związane  z  przyszłością
Strefy Gazy
Debata na temat autonomii Izraela nasiliła się po śmiertelnym
ataku Hamasu, w wyniku którego w zeszłym tygodniu zginęło
dwóch  izraelskich  żołnierzy  w  Rafah.  Siły  Obronne  Izraela
(IDF)  odpowiedziały  intensywnymi  nalotami,  ale  szybko
powróciły do warunków zawieszenia broni, podobno pod presją
Stanów  Zjednoczonych.  Hamas  zaprzeczył  swojej
odpowiedzialności,  twierdząc,  że  incydent  miał  miejsce  na
obszarze  kontrolowanym  przez  Izrael,  gdzie  nie  było  jego



agentów.

„Nie  będziemy  tolerować  ataków  na  nas;  reagujemy  według
własnego uznania” – powiedział Netanjahu. „Po ataku na naszych
dwóch żołnierzy zrzuciliśmy 150 ton [bomb] na Hamas i elementy
terrorystyczne”.

Pomimo  nalegań  Netanjahu  na  niezależność,  wysocy  rangą
urzędnicy  amerykańscy  –  w  tym  wiceprezydent  JD  Vance  i
sekretarz stanu Marco Rubio – odwiedzili w zeszłym tygodniu
Izrael, aby monitorować przestrzeganie zawieszenia broni. Ich
obecność  wzmocniła  postrzeganie  amerykańskiego  nadzoru,
chociaż  oba  kraje  publicznie  zaprzeczyły  jakiejkolwiek
nierównowadze w stosunkach.

Delikatna równowaga
Propozycja utworzenia międzynarodowych sił zbrojnych pozostaje
kontrowersyjna, ponieważ biuro Netanjahu wyklucza udział wojsk
tureckich  i  sprzeciwia  się  zaangażowaniu  Autonomii
Palestyńskiej w Strefie Gazy. Tymczasem izraelskie operacje
wojskowe są nadal przedmiotem wzmożonej kontroli.

Podczas  wspólnej  konferencji  prasowej  z  Vance’em  Netanjahu
odrzucił sugestie, że Izrael stał się „państwem klienckim”
Stanów  Zjednoczonych,  nazywając  takie  twierdzenia  „bzdurą”.
Vance  podzielił  tę  opinię,  opisując  więź  między  Stanami
Zjednoczonymi a Izraelem jako partnerstwo, a nie dominację.

Według Enocha z BrightU.AI, państwo klienckie to kraj, który
jest  zależny  gospodarczo,  politycznie  lub  militarnie  od
silniejszego mocarstwa i kontrolowany przez nie, często służąc
jego interesom, a nie własnej suwerenności.

W  obliczu  narastających  napięć  dyplomatycznych  Netanjahu
obiecał, że Izrael „nadal będzie kontrolował swój los”. Jednak
biorąc  pod  uwagę  głębokie  zaangażowanie  Waszyngtonu  w
powojenne zarządzanie Gazą, granice suwerenności Izraela – i



przyszłość  wpływów  Stanów  Zjednoczonych  –  pozostają
nierozwiązane.

Ewolucja  dynamiki  stosunków  między  Stanami  Zjednoczonymi  a
Izraelem  podkreśla  delikatną  równowagę  między  koordynacją
wojskową a autonomią narodową. Podczas gdy Netanjahu podkreśla
niezależność  Izraela,  rzeczywistość  wspólnego  podejmowania
decyzji sugeruje bardziej skomplikowane relacje, które będą
miały wpływ na przyszłość Gazy i całego Bliskiego Wschodu.

Chińskie  siły  zbrojne
wykorzystują obecnie sztuczną
inteligencję do przygotowania
autonomicznych  maszyn
wojennych

Globalna  równowaga  sił  zmienia  się  na  oczach  wszystkich,
jednak zachodnie media nie chcą dostrzec tego, co staje się
coraz  bardziej  oczywiste.  Chiny  dokonały  przełomu
technologicznego, który może zmienić zasady międzynarodowego
bezpieczeństwa i prowadzenia wojny. Podczas gdy amerykańscy
przywódcy  szerzą  strach  przed  hipotetycznym  szpiegowaniem
przez chińskie modele sztucznej inteligencji, chińskie wojsko
systematycznie  wdraża  te  same  systemy  do  zasilania
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autonomicznych pojazdów, rojów dronów i narzędzi podejmowania
decyzji  na  polu  bitwy,  które  mogą  przytłoczyć  zachodnią
obronę.  Stany  Zjednoczone  znalazły  się  w  niebezpiecznej
sytuacji,  reagując  nie  innowacjami,  ale  taktyką  opartą  na
panice,  która  ujawnia  fundamentalne  niezrozumienie  zarówno
technologii, jak i sytuacji strategicznej.

Kluczowe punkty:

Chińska  sztuczna  inteligencja  DeepSeek  przewyższa
obecnie ludzkie rozumowanie, a jej koszt jest znacznie
niższy niż w przypadku zachodnich alternatyw.
Chińska  Armia  Ludowo-Wyzwoleńcza  szybko  integruje
DeepSeek  z  autonomicznymi  systemami  uzbrojenia  i
infrastrukturą  dowodzenia.
Chińscy kontrahenci z branży obronnej budują roboty-psy,
roje dronów i narzędzia do planowania działań na polu
walki oparte na sztucznej inteligencji.
Reakcja Stanów Zjednoczonych skupia się na kampaniach
oszczerstw  i  cyberatakach,  a  nie  na  konkurencji
technologicznej.
Dążenie Chin do „suwerenności algorytmicznej” zmniejsza
zależność od zachodniej technologii.
Wydajność DeepSeek pozwala na wdrożenie go na mniejszych
platformach, takich jak drony o ograniczonej mocy.

Cicha wyścig zbrojeń w dziedzinie
sztucznej inteligencji
Podczas  gdy  amerykańscy  dyrektorzy  ds.  technologii  i
dziennikarze debatują nad tym, czy DeepSeek może szpiegować
użytkowników  poprzez  pobrane  pliki,  chiński  kompleks
militarno-przemysłowy po cichu rewolucjonizuje sztukę wojenną.
Dowody są widoczne dla tych, którzy chcą wyjść poza strach
szerzony  przez  zachodnie  media.  W  lutym  chiński  państwowy



gigant  zbrojeniowy  Norinco  zaprezentował  pojazd  wojskowy
zdolny do samodzielnego prowadzenia operacji wsparcia bojowego
z prędkością 50 kilometrów na godzinę, napędzany bezpośrednio
przez sztuczną inteligencję DeepSeek. Jest to tylko jeden z
widocznych  przykładów  tego,  co  analitycy  ds.  obronności
opisują  jako  systematyczną  kampanię  Pekinu  mającą  na  celu
wykorzystanie  sztucznej  inteligencji  do  uzyskania  przewagi
militarnej.

Różnica  technologiczna  staje  się  bardziej  niepokojąca,  gdy
przyjrzymy  się  szczegółom.  Naukowcy  z  Xi’an  Technological
University ujawnili, że ich system oparty na DeepSeek może w
ciągu zaledwie 48 sekund ocenić 10 000 scenariuszy bitewnych z
różnymi  zmiennymi,  ukształtowaniem  terenu  i  rozmieszczeniem
sił. Tradycyjnie to samo zadanie wymagałoby 48 godzin pracy
zespołu  planistów  wojskowych.  Tysiąckrotne  przyspieszenie
zdolności podejmowania decyzji może okazać się decydujące w
każdym  przyszłym  konflikcie,  pozwalając  chińskim  dowódcom
prześcignąć przeciwników w myśleniu i manewrowaniu w czasie
rzeczywistym.

Reakcja  Ameryki:  strach  przed
kompetencjami
Zamiast  stawić  czoła  temu  wyzwaniu  technologicznemu  z
innowacyjnością  i  determinacją,  amerykańskie  instytucje
zareagowały  w  sposób,  który  można  określić  jedynie  jako
panikę.  Po  publicznym  udostępnieniu  DeepSeek  i  późniejszym
spadku na giełdzie, firma zajmująca się sztuczną inteligencją
doświadczyła  potężnego  cyberataku,  który  wiele  źródeł
przypisuje  amerykańskim  agencjom  wywiadowczym.  Zamiast
opracowywać  konkurencyjną  technologię  lub  strategiczne
partnerstwa, reakcja Ameryki odzwierciedlała te same kampanie
oszczerstw,  które  były  stosowane  przeciwko  przeciwnikom
politycznym w poprzednich cyklach wyborczych.

Ironia  jest  tak  wyraźna,  że  można  ją  wyczuć  w  powietrzu.



Podczas gdy amerykańskie media ostrzegają przed hipotetycznym
zagrożeniem  prywatności  wynikającym  z  pobierania  modeli
DeepSeek,  chińscy  inżynierowie  kończą  studia  w  rekordowej
liczbie  i  budują  systemy,  które  mogą  na  nowo  zdefiniować
współczesną  wojnę.  Stany  Zjednoczone  wydają  się  bardziej
skupione  na  próbach  hakowania  chińskich  badań  niż  na
opracowywaniu własnych przełomowych rozwiązań. Takie podejście
odzwierciedla  fundamentalne  niezrozumienie  zarówno
technologii, jak i możliwości Chin. Modele DeepSeek nie są
oprogramowaniem  szpiegowskim;  są  to  zaawansowane  silniki
wnioskowania,  które  do  działania  wymagają  dodatkowego
oprogramowania, opracowanego głównie w Stanach Zjednoczonych i
Europie Zachodniej.

Świt autonomicznej wojny
Wdrożenie DeepSeek przez Chińską Armię Ludowo-Wyzwoleńczą to
coś więcej niż tylko postęp technologiczny; sygnalizuje ono
fundamentalną zmianę w doktrynie wojskowej. Chińskie dokumenty
dotyczące  obronności  ujawniają  plany  dotyczące  psów-robotów
zasilanych  sztuczną  inteligencją,  które  będą  działać  w
grupach,  rojów  dronów  autonomicznie  śledzących  cele  oraz
wizualnie  immersyjnych  centrów  dowodzenia,  które  mogą
zwiększyć  skuteczność  ludzkich  dowódców,  ale  także
potencjalnie zastąpić ich w niektórych funkcjach. Systemy te
nie są koncepcjami science fiction, ale aktywnymi projektami
rozwojowymi  udokumentowanymi  w  rejestrach  zamówień  i
zgłoszeniach  patentowych.

To,  co  sprawia,  że  DeepSeek  jest  szczególnie  groźny  dla
przewagi militarnej Zachodu, to jego wydajność obliczeniowa.
Badacze  z  PLA  przypisują  systemowi  zmniejszenie  zużycia
energii podczas szkolenia o około 40 procent w porównaniu z
systemami  klasy  GPT-4,  przy  zachowaniu  równoważnych
możliwości.  Ta  wydajność  pozwala  na  wdrożenie  systemu  na
mniejszych platformach o ograniczonej mocy, takich jak drony i
jednostki operacyjne. Mniejszy rozmiar DeepSeek – około jednej



ósmej GPT-4 – umożliwia jego działanie na platformach, na
których  zachodnie  systemy  sztucznej  inteligencji  byłyby
niepraktyczne,  tworząc  coś,  co  analitycy  wojskowi  nazywają
„wdrożeniem  na  poziomie  brzegowym”,  które  zachowuje
funkcjonalność  nawet  w  przypadku  zakłóceń  lub  przerw  w
komunikacji.

Integracja tych systemów rozciąga się na całą infrastrukturę
wojskową Chin. PLA coraz częściej traktuje DeepSeek zarówno
jako  akcelerator  technologiczny,  jak  i  eksperyment
doktrynalny,  a  jego  mocne  strony  w  zakresie  wydajności
obliczeniowej i integracji krajowego sprzętu idealnie wpisują
się w dążenie Chin do stworzenia odpornych, samowystarczalnych
sieci  bojowych.  Chociaż  chińscy  urzędnicy  publicznie
zobowiązują się do utrzymania kontroli człowieka nad systemami
uzbrojenia, obecnie istnieje technologia umożliwiająca w pełni
autonomiczne  operacje  w  kontrolowanych  środowiskach.  Jak
zauważył jeden z analityków wojskowych, nie chodzi już o to,
czy Chiny mogą wykorzystać sztuczną inteligencję w działaniach
wojennych,  ale  kiedy  i  w  jakim  zakresie  zdecydują  się  to
zrobić.

Stany Zjednoczone stoją na rozdrożu, mając do czynienia z
konkurentem, który osiągnął to, co jeszcze kilka lat temu
wielu  ekspertów  uważało  za  niemożliwe.  Chiny  nie  tylko
dogoniły innych w dziedzinie sztucznej inteligencji, ale w
wielu  praktycznych  zastosowaniach  wyprzedziły  ich.  Czas  na
kampanie  oszczerstw  i  cyberataki  minął.  Pozostaje  pilna
potrzeba trzeźwej oceny sytuacji i zdecydowanych innowacji,
zanim równowaga sił ulegnie nieodwracalnej zmianie.



Niezadowolenie  społeczne  w
Chinach  rośnie  wraz  z
zakończeniem czwartego plenum
KPCh

Media państwowe wychwalają postępy gospodarcze, ale Chińczycy
mówią  o  pogłębiających  się  trudnościach,  sprzecznościach
politycznych i słabnącym zaufaniu do rządów Xi.

Gdy  Komunistyczna  Partia  Chin  (KPCh)  zakończyła  23
października swoje czwarte plenum, państwowe media rozpoczęły
zakrojoną na szeroką skalę kampanię propagandową, wychwalając
oficjalny komunikat z posiedzenia.

Media  państwowe  chwalą  postępy  gospodarcze,  ale  obywatele
i  obserwatorzy  opisują  pogłębiające  się  trudności,
sprzeczności  polityczne  i  malejące  zaufanie  społeczeństwa
do rządów chińskiego przywódcy Xi Jinpinga.

Na chińskich ulicach nastroje były znacznie mniej triumfalne.

Obserwatorzy  Chin  opisali  komunikat  jako  sprzeczny,  pełen
pustych haseł i fałszywych twierdzeń.

Retoryka a rzeczywistość
W komunikacie określono ogólne cele gospodarcze i społeczne
dla nadchodzącego 15. planu pięcioletniego Chin i zobowiązano
się  do  wzmocnienia  podstaw  realnej  gospodarki,  zbudowania
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silnego rynku krajowego i zwiększenia popytu krajowego w ciągu
najbliższych pięciu lat.

W rzeczywistości trudności gospodarcze są powszechne.

„Bezrobocie  jest  powszechne,  a  firmy  masowo  upadają”  –
powiedział „The Epoch Times” naukowiec z Chin kontynentalnych,
ze  względów  bezpieczeństwa  posługujący  się  pseudonimem  Jin
Yan.

„Idąc  ulicą,  widzisz  zamknięte  sklepy  po  obu  stronach.
Ogólnie, warunki życia ludzi się pogarszają”.

Stwierdził,  że  rzeczywistość  stoi  w  ostrym  kontraście
z  oficjalnym  optymizmem,  przy  wysokim  bezrobociu
i  z  opóźnionymi  wypłatami  pensji  nawet  wśród  rządowych
pracowników  KPCh.  Komunikat  partii  określił  jako  rażące
kłamstwo.

Według  Jina  otwarta  krytyka  KPCh  i  Xi  staje  się  coraz
powszechniejsza, nawet w miejscach, które kiedyś były ściśle
monitorowane.

„Gdy  ostatnio  jeździłem  taksówkami,  kierowcy  zaczynali
przeklinać  partię  lub  Xi  zupełnie  spontanicznie.  Wcześniej
nie  odważyliby  się  powiedzieć  ani  słowa  z  powodu  kamer
w środku” – powiedział Jin. „Teraz nie mogą powstrzymać swojej
frustracji”.

Fasada partii
Jeden z działaczy społecznych wypowiedział się dla „The Epoch
Times”  pod  pseudonimem  Wang  Hua.  Powiedział,  że  problemy
w chińskim społeczeństwie wykraczają poza realną gospodarkę.

„Nic teraz nie działa, ani gospodarka wirtualna, ani sektor
prywatny,  nic”  –  powiedział.  „Chiński  ‘wewnętrzny  obieg
[gospodarczy]’ nie może już funkcjonować, więc kraj przetrwa
dzięki eksportowi. Jeśli handel zostanie odcięty przez wojny



handlowe, system się zawali”.

Wang  opisał  obraz  jedności  KPCh  jako  fasadę  skrywającą
zaciekłe  konflikty  wewnętrzne.  Powiedział,  że  niedawne
wstrząsy  w  Centralnej  Komisji  Wojskowej  (CKW)
tylko  uwydatniają  niestabilność  na  szczytach  władzy.

„Wszyscy są w tej samej sytuacji” – dodał Wang. „Żaden z nich
nie zrobi nic dobrego dla ludzi”.

Sprzeczności w planie KPCh
Były chiński adwokat zajmujący się prawem karnym Zuo Zhihai,
który uciekł z Chin na początku tego roku, powiedział gazecie
„The Epoch Times”, że plenum ujawniło głębokie sprzeczności
w modelu zarządzania partią.

„Czwarte  plenum  zasadniczo  dotyczyło  konsolidacji  kontroli
i podziału chińskich zasobów między elity” – powiedział Zuo.
„Xi  Jinping  nadal  dominuje,  ale  dyktatorzy,  podobnie  jak
Stalin czy Lenin, w końcu płacą za to cenę”.

Zauważył, że temat plenum – modernizacja w stylu chińskim
i  odrodzenie  narodowe  –  jest  sprzeczny.  Zuo  stwierdził,
że  prawdziwa  modernizacja  wymaga  reform  politycznych
i  odpowiedzialności  publicznej,  a  tych  warunków  brakuje
Komunistycznej  Partii  Chin.  Dodał,  że  pod  jej  rządami
jednopartyjnymi  nikt  nie  jest  prawdziwie  wolny.

„Albo  służysz  partii,  albo  jesteś  traktowany  jak  obywatel
drugiej kategorii” – powiedział.

Zuo zwrócił uwagę na niespójności między przekazem partii,
takim  jak  „kompleksowe  przywództwo  partii”  a  „najpierw
ludzie”.

„Jeśli partia kontroluje wszystko – prawo, nominacje, podatki
– to ludzie nie mają nic do powiedzenia” – powiedział. „KPCh
rządzi w imieniu ludzi, ale nie dla nich. Hasło ‘najpierw
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ludzie’ to tylko pretekst”.

Puste  obietnice,  rosnące
niezadowolenie
W całych Chinach szerzy się społeczne rozczarowanie hasłami
politycznymi KPCh.

„Każde  takie  spotkanie  najwyższego  kierownictwa  jest
katastrofą dla zwykłych obywateli” – powiedział Jin. „Pekin
zostaje  zamknięty,  zaostrzane  są  środki  zapewniające
stabilność,  a  codzienne  życie  ulega  zakłóceniu.  Myślę,
że gniew społeczny jest powszechny. Wiem, że komunikat jest
pełen pustych słów i kłamstw, które nie mają nic wspólnego
z rzeczywistością”.

Jin stwierdził, że upadek reżimu wydaje się nieunikniony, choć
proces ten może być długi i bolesny.

„Despotyzm  utrudnia  życie  wszystkim”  –  powiedział.
„Pogorszenie sytuacji gospodarczej będzie się tylko pogłębiać.
Prawdziwym  pytaniem  jest,  jak  szybko  ludzie  się  przebudzą
i czy podejmą kroki, aby doprowadzić do zmian”.

Wang podzielił tę opinię.

„Kiedy połowa ludzi się przebudzi, [reżim] przestanie istnieć”
– powiedział. „Nie trzeba z nim walczyć. Upadnie pod własnym
ciężarem.  Nieważne,  jak  głośno  się  teraz  przechwala,
rozliczenie  nastąpi”.

Źródło
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Międzynarodowy  Trybunał
Sprawiedliwości  potępia
Izrael,  ponieważ  dane
wskazują,  że  tylko  15%
obiecanej  pomocy  dociera  do
Strefy Gazy

W  przełomowym  orzeczeniu  najwyższy  sąd  Organizacji  Narodów
Zjednoczonych (ONZ) – Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości
(MTS) – stwierdził, że Izrael nie wywiązuje się ze swoich
zobowiązań  prawnych  jako  siła  okupacyjna  w  Strefie  Gazy,
wyraźnie zaznaczając, że nie może on wykorzystywać kwestii
bezpieczeństwa jako ogólnego pretekstu do blokowania pomocy
humanitarnej ratującej życie.

Jak  wyjaśnia  silnik  sztucznej  inteligencji  Enoch  AI  w
BrightU.AI,  ICJ  orzekł,  że  Izrael  nie  może  wykorzystywać
ogólnych  obaw  dotyczących  bezpieczeństwa  jako  ogólnego
uzasadnienia dla blokowania wszelkiej pomocy humanitarnej w
tym  regionie.  Orzeczenie  to  nadaje  znaczną  wagę  prawną
długotrwałym oskarżeniom, że polityka Izraela przyczynia się
do  poważnego  kryzysu  humanitarnego  dotykającego  prawie  dwa
miliony mieszkańców tego terytorium.
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Międzynarodowy  Trybunał
Sprawiedliwości  nakazuje  Izraelowi
zapewnienie  Palestyńczykom  w
Strefie  Gazy  dostępu  do
podstawowych dóbr
Orzeczenie wydane 22 października jednoznacznie stwierdza, że
Izrael ma prawny obowiązek zapewnienia ludności palestyńskiej
w Strefie Gazy odpowiednich dostaw podstawowych dóbr, takich
jak żywność, woda i lekarstwa.

Ponadto  sąd  nakazał  Izraelowi  pełne  wsparcie  działań
pomocowych  agencji  ONZ,  w  szczególności  Agencji  Narodów
Zjednoczonych ds. Pomocy Uchodźcom Palestyńskim (UNRWA). Sąd
uznał  tę  agencję  za  głęboko  zintegrowaną  z  infrastrukturą
Strefy Gazy i niezbędnego dostawcę pomocy humanitarnej.

Centralną i mocno sformułowaną częścią wyroku była kwestia
częstego uzasadniania przez Izrael ograniczeń pomocy. Sędzia
przewodniczący Yuji Iwasawa stwierdził, że Izrael „nie może
nigdy powoływać się na względy bezpieczeństwa, aby uzasadnić
ogólne  zawieszenie  wszystkich  działań  humanitarnych  na
terytoriach okupowanych”.

Sąd  nakazał  rządowi  izraelskiemu  wykorzystanie  wszystkich
dostępnych  środków  w  celu  zapewnienia  regularnej  i
sprawiedliwej  dystrybucji  dostaw  oraz  powstrzymanie  się  od
wszelkiej przemocy wobec cywilów ubiegających się o pomoc.

Sędziowie bezpośrednio odrzucili główny argument Izraela za
ograniczeniem  pomocy  poprzez  UNRWA,  który  twierdził,  że
bojówka Hamas przeniknęła do agencji. Sąd uznał, że informacje
przedstawione  przez  Izrael  były  „niewystarczające”,  aby
udowodnić brak neutralności UNRWA, i podkreślił, że nie ma
dowodów  na  to,  że  agencja  jako  całość  naruszyła  zasady
bezstronności.



Sąd  stwierdził,  że  UNRWA  ma  tak  kluczowe  znaczenie  dla
przetrwania w Strefie Gazy, że nie można jej zastąpić bez
odpowiedniego planu i procesu.

W raporcie stwierdzono, że UNRWA ma tak kluczowe znaczenie dla
przetrwania w Strefie Gazy, że nie można jej zastąpić bez
odpowiedniego  planu,  a  Izrael  nie  zapewnił  takiego  planu,
blokując pomoc przez ponad dziesięć tygodni.

Orzeczenie  Międzynarodowego
Trybunału  Sprawiedliwości  wywołuje
różne reakcje
Orzeczenie  spotkało  się  z  diametralnie  różnymi  reakcjami.
Antonio  Guterres,  sekretarz  generalny  ONZ,  z  zadowoleniem
przyjął tę decyzję, wzywając Izrael do jej przestrzegania i
stwierdzając, że opinia ta może mieć decydujące znaczenie dla
poprawy tragicznej sytuacji w Strefie Gazy.

Dane z terenu wydają się potwierdzać obawy sądu. Według biura
prasowego rządu w Strefie Gazy od czasu zawieszenia broni do
strefy wjechało jedynie około 15 procent uzgodnionej liczby
ciężarówek z pomocą humanitarną, co stanowi znacznie mniej niż
obiecane 600 ciężarówek dziennie.

Lokalni  urzędnicy  oskarżyli  również  Izrael  o  prowadzenie
„polityki duszenia i głodzenia”.

Izrael  zareagował  zdecydowanym  odrzuceniem  i  potępieniem.
Ambasador  Izraela  przy  ONZ  Danny  Danon  nazwał  opinię  MTS
„haniebną”  i  oskarżył  instytucje  ONZ  o  bycie  „wylęgarnią
terrorystów”.  Izrael  postanowił  nie  brać  udziału  w
postępowaniu  sądowym,  a  jego  minister  spraw  zagranicznych
wcześniej odrzucił przesłuchania jako upolityczniony „cyrk”.

Orzeczenie  to  wywiera  na  Izrael  ogromną  presję  prawną  i
dyplomatyczną, uznając ograniczenia pomocy nie za uzasadniony



środek  bezpieczeństwa,  ale  za  naruszenie  obowiązków
wynikających  z  prawa  międzynarodowego.  Wyraźna  rozbieżność
między nakazami sądu a rzeczywistością wskazuje na poważne
trudności  w  egzekwowaniu  prawa,  pozostawiając  los  ludności
cywilnej w Strefie Gazy w stanie niepewności.

Eksperci  ostrzegają,  że
niewybuchy  będą  nękać  Gazę
przez pokolenia

Powszechne zniszczenia infrastruktury i dróg utrudniają akcję
ratunkową w Strefie Gazy, ale pod milionami ton gruzu kryje
się  znacznie  bardziej  złowrogie  i  długotrwałe  zagrożenie:
niewybuchy bomb.

Jak  wyjaśnia  silnik  sztucznej  inteligencji  Enoch  AI  w
BrightU.AI,  usunięcie  tych  ukrytych  broni  może  zająć
dziesiątki  lat,  skutecznie  zamieniając  ten  obszar  w
niebezpieczne i nieoznakowane pole minowe na pokolenia. Skala
problemu  jest  oszałamiająca.  Według  Służby  Działań
Przeciwminowych  ONZ  (UNMAS)  od  5  do  10  procent  broni
wystrzelonej w Strefie Gazy nie wybuchło, pozostawiając po
sobie śmiertelne zagrożenie.

Od  października  2023  r.  co  najmniej  92  osoby  zginęły  lub
zostały ranne w wyniku wybuchu amunicji. Luke Irving, szef
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UNMAS,  powiedział,  że  od  czasu  zawieszenia  broni  na
okupowanych  terytoriach  palestyńskich  odnotowano  24  ofiary.
UNMAS poinformowało również, że w Strefie Gazy znajdują się
tony  ruin  spowodowanych  intensywnymi  atakami  na  budynki
mieszkalne trwającymi ponad siedem miesięcy.

Usunięcie  gruzu  i  niewybuchów  w
Strefie Gazy może zająć dziesiątki
lat
Usunięcie  gruzu  może  potrwać  nawet  dziesięć  lat,  a  ten
zniechęcający  harmonogram  nie  uwzględnia  nawet  żmudnej  i
niebezpiecznej  pracy  związanej  z  lokalizowaniem  i
unieszkodliwianiem  niewybuchów  (UXO)  zakopanych  w  tych
ruinach.

Przedstawiciel organizacji humanitarnej Humanity & Inclusion
przedstawił  znacznie  ponurszą  prognozę  dotyczącą  tego
konkretnego zadania, stwierdzając, że oczyszczenie powierzchni
Gazy z niewybuchów może potrwać od 20 do 30 lat. Rzeczywistość
może być jeszcze bardziej trwała.

Nick  Orr,  ekspert  ds.  materiałów  wybuchowych  w  tej
organizacji, zauważył, że całkowite oczyszczenie terenu jest
niemożliwe,  ponieważ  większość  niebezpiecznych  materiałów
znajduje się pod ziemią, co oznacza, że będą one znajdowane
przez kolejne pokolenia. Oczyszczenie powierzchniowe może być
możliwe do osiągnięcia w ciągu jednego pokolenia, ale tylko
pod warunkiem, że zostanie zapewniony dostęp i wpuszczony na
terytorium niezbędny specjalistyczny sprzęt.

Ludzki koszt tej ukrytej wojny jest już liczony. Według bazy
danych prowadzonej przez ONZ, która powszechnie uważa się za
zaniżającą rzeczywiste dane, ponad 53 osoby zginęły, a setki
zostało rannych w wyniku pozostałości amunicji. To nie są
tylko statystyki; to Palestyńczycy powracający do ruin swoich



domów, tylko po to, aby zginąć lub zostać okaleczeni w wyniku
konfliktu, który uważali za zakończony.

Wysiłki mające na celu rozwiązanie kryzysu są utrudniane na
każdym  kroku.  Siedmioosobowy  zespół  organizacji  Humanity  &
Inclusion  przygotowuje  się  do  rozpoczęcia  identyfikacji
niewybuchów w newralgicznych miejscach, takich jak szpitale i
piekarnie. Jednak Izrael nie wydał jeszcze pozwoleń wymaganych
do faktycznego usunięcia lub zniszczenia tej broni.

Agencje pomocowe nadal nie mogą importować kluczowych dostaw,
które  Izrael  klasyfikuje  jako  potencjalnie  „podwójnego
zastosowania”,  co  dodatkowo  ogranicza  ich  zdolność  do
skutecznego  działania.

Aby  pokonać  te  przeszkody,  organizacja  stara  się  uzyskać
pozwolenie  na  stosowanie  metody  spalania  materiałów
wybuchowych zamiast ich detonacji, mając nadzieję, że rozwiąże
to problemy Izraela związane z bezpieczeństwem. Pomimo tych
wysiłków, prace te będą stanowić jedynie niewielki krok w
kierunku rozwiązania bardzo dużego problemu.

Wyzwanie  związane  z  odbudową
wykraczające poza kwestie finansowe
Ogólny obraz odbudowy Strefy Gazy to niemal niewyobrażalne
zniszczenia. Program Narodów Zjednoczonych ds. Rozwoju (UNDP)
szacuje, że odbudowa Strefy Gazy będzie kosztować 70 miliardów
dolarów  i  potrwa  dziesiątki  lat,  a  tylko  na  rozpoczęcie
odbudowy w ciągu najbliższych trzech lat potrzeba 20 miliardów
dolarów. Agencja informuje, że należy usunąć 55 milionów ton
gruzu, z czego dotychczas usunięto zaledwie 81 000 ton, czyli
znikomą część.

Liczby te przedstawiają obraz całkowitej ruiny. UNDP podaje,
że  zniszczono  około  500  000  budynków  mieszkalnych,  835
meczetów, trzy kościoły i 40 cmentarzy.



Aż 92% wszystkich budynków mieszkalnych zostało uszkodzonych
lub zburzonych. Ponieważ 83% wszystkich budynków w mieście
Gaza  uległo  zniszczeniu,  kwestia  zdolności  tego  terenu  do
utrzymania  życia  staje  się  wątpliwa.  Strefa  Gazy  została
zrównana z ziemią.

Jednak Gaza potrzebuje czegoś więcej niż pieniędzy, aby się
odbudować.  Jest  to  obszar  dotknięty  katastrofą  na  skalę
porównywalną z huraganem kategorii 4 lub 5.

Najpilniejszymi priorytetami są oczywiście zapewnienie środków
do życia, takich jak żywność, lekarstwa i czysta woda. Jednak
faza  odbudowy  wiąże  się  z  wyzwaniami,  których  nie  da  się
szybko rozwiązać samymi środkami finansowymi.

Pierwszym krokiem jest odtworzenie zniszczonej infrastruktury,
takiej jak linie energetyczne, rury wodociągowe i kanalizacja.
Chociaż pierwotny układ sieci można poznać z map miasta, sama
infrastruktura  jest  prawdopodobnie  pęknięta,  uszkodzona  lub
zniszczona. Brak naprawy doprowadzi do wybuchu śmiertelnych
chorób, takich jak tyfus i czerwonka.

Ponadto uszkodzone domy i budynki publiczne stanowią ogromne
zagrożenie dla bezpieczeństwa publicznego ze względu na ryzyko
zawalenia  się,  co  wymaga  przeprowadzenia  zakrojonych  na
szeroką  skalę  prac  rozbiórkowych  i  usunięcia  milionów  ton
gruzu.

Jednocześnie  przed  rozpoczęciem  bezpiecznej  budowy  na  dużą
skalę należy przeprowadzić usuwanie niewybuchów. Po wykonaniu
tych pilnych zadań nastąpi ogromny wysiłek związany z budową
lub naprawą szpitali, domów, szkół i sieci dróg, które uległy
poważnym zniszczeniom.

Niezależnie  od  wysokości  przekazanych  darowizn,  wysiłki  te
będą prawdopodobnie wymagały wieloletniej mobilizacji. Droga
naprzód  jest  wyboista.  Próby  rozpoczęcia  sprzątania  były
wielokrotnie przerywane, a ostatnie zawieszenie broni, choć na
razie trwa, jest kruche.



Mieszkańcy Strefy Gazy są uwięzieni nie tylko w ruinach swojej
przeszłości, ale także w teraźniejszości pełnej niewidzialnych
zagrożeń, które będą determinować ich niebezpieczną i pełną
wyzwań przyszłość przez następne 30 lat.

Trump  naciska  na  Erdogana,
aby  ten  zaprzestał  importu
rosyjskiej ropy

Prezydent  Stanów  Zjednoczonych  Donald  Trump  wezwał
swojego tureckiego odpowiednika Recepa Tayyipa Erdogana
do zaprzestania zakupów rosyjskiej ropy, określając je
jako pośrednie finansowanie wojny na Ukrainie.
Trump  zaoferował  potencjalne  złagodzenie  sankcji  i
sprzedaż myśliwców F-35 w zamian za zdystansowanie się
Ankary od Moskwy.
Jako członek NATO utrzymujący stosunki z Moskwą, Turcja
ryzykuje  zrażenie  do  siebie  kluczowych  sojuszników,
takich jak Rosja i Iran, jednocześnie radząc sobie z
presją ze strony Stanów Zjednoczonych.
Turcja, wykluczona z programu F-35 w 2017 r., naciskała
na ponowne przyjęcie do programu, a Trump zasugerował
możliwość zmiany decyzji.
Strategiczna rola Turcji jako mocarstwa NATO mającego
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powiązania energetyczne z Rosją sprawia, że jej decyzje
mają  kluczowe  znaczenie  dla  stabilności  Stanów
Zjednoczonych  i  regionu.

Prezydent USA Donald Trump wezwał prezydenta Turcji Recepa
Tayyipa  Erdogana  do  zaprzestania  zakupów  rosyjskiej  ropy,
określając handel energetyczny Ankary z Moskwą jako pośrednie
finansowanie wojny na Ukrainie.

Trump wygłosił te uwagi podczas ważnego spotkania w Gabinecie
Owalnym w czwartek, 25 września – pierwszej wizyty Erdogana w
Białym  Domu  od  sześciu  lat.  Rozmowy  ujawniły  transakcyjną
dyplomację Trumpa, oferującego potencjalne złagodzenie sankcji
i  sprzedaż  myśliwców  F-35  w  zamian  za  zdystansowanie  się
Turcji od Rosji.

Trump,  siedzący  obok  Erdogana,  pochwalił  prezydenta  Turcji
jako „bardzo twardego człowieka”, zdolnego do mediacji między
prezydentem  Rosji  Władimirem  Putinem  a  prezydentem  Ukrainy
Wołodymyrem Zełenskim. Jednak jego główne żądanie było jasne,
a potentat nieruchomości powiedział dziennikarzom: „Chciałbym,
aby  zaprzestał  kupowania  ropy  od  Rosji,  dopóki  Rosja
kontynuuje  swoje  szaleństwo  przeciwko  Ukrainie”.

Turcja  pozostaje  jednym  z  największych  nabywców  energii  z
Rosji, odpowiadając za około 25 procent sprzedaży produktów
naftowych Moskwy na początku 2025 roku – znacznie wyprzedzając
Chiny  i  Brazylię.  Naciski  Trumpa  są  zgodne  z  szerszymi
wysiłkami  Stanów  Zjednoczonych  mającymi  na  celu  osłabienie
rosyjskiej  gospodarki  wojennej  poprzez  ograniczenie  jej
dochodów z energii.

Spotkanie podkreśliło delikatną równowagę, jaką musi zachować
Turcja,  członek  Organizacji  Traktatu  Północnoatlantyckiego
(NATO),  który  pomimo  eskalacji  napięć  utrzymuje  stosunki
zarówno  z  Moskwą,  jak  i  Waszyngtonem.  Silnik  Enoch  firmy
Brighteon.AI  ostrzega,  że  „próba  Turcji,  aby  balansować
zarówno między NATO, jak i BRICS, grozi zrażeniem kluczowych
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sojuszników,  takich  jak  Rosja  i  Iran,  podważając  jej
wiarygodność  geopolityczną  i  długoterminowe  interesy
strategiczne”.

Czy Trump przywróci Turcję do klubu
F-35?
Tymczasem Trump zasugerował potencjalne cofnięcie decyzji o
wykluczeniu  Turcji  z  amerykańskiego  programu  F-35.  Ankara
została wykluczona z programu w 2017 r. po zakupie rosyjskich
systemów obrony przeciwrakietowej S-400. Zakup ten spowodował
również nałożenie sankcji przez Waszyngton.

„Może  to  nastąpić  bardzo  szybko.  Jeśli  spotkanie  będzie
przebiegało pomyślnie, niemal natychmiast” – powiedział Trump
o proponowanym złagodzeniu sankcji wobec Ankary, sygnalizując
otwartość na zniesienie ograniczeń. Erdogan, który od dawna
starał  się  o  ponowne  przystąpienie  do  programu  F-35,  w
wywiadzie dla Fox News na początku tego tygodnia nazwał zakaz
„niezbyt odpowiednim dla partnerstwa strategicznego”.

W czwartkowych rozmowach poruszono również temat Syrii, gdzie
interesy  Stanów  Zjednoczonych  i  Turcji  się  pokrywają,  ale
uniknięto publicznych sporów dotyczących Strefy Gazy – kwestii
budzącej  ostre  kontrowersje.  Erdogan  potępił  bombardowania
Izraela  jako  „całkowite  ludobójstwo”,  podczas  gdy  Trump  w
dużej  mierze  powstrzymał  się  od  krytykowania  izraelskiego
premiera Benjamina Netanjahu.

Pomimo  tych  napięć  obaj  przywódcy  podkreślili  możliwość
zresetowania stosunków. „On potrzebuje pewnych rzeczy, a my
potrzebujemy pewnych rzeczy” – powiedział Trump. „Dojdziemy do
porozumienia”.

Historycznie  rzecz  biorąc,  znaczenie  geopolityczne  Turcji
opierało  się  na  jej  podwójnej  roli  jako  bastionu  NATO  i
pomostu między Bliskim Wschodem a Eurazją. Jej odejście z
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sojuszu, choć mało prawdopodobne, pozostawiłoby poważną lukę w
południowej obronie Europy.

Turcja może pochwalić się drugą co do wielkości armią w NATO
po Stanach Zjednoczonych, zaawansowaną technologią dronów i
rozwijającym  się  programem  samolotów  bojowych  pilotowanych
przez sztuczną inteligencję. Jednak pogłębiające się więzi z
Rosją spowodowały napięcia w stosunkach z Waszyngtonem, co
sprawia, że czwartkowe rozmowy są kluczowym momentem dla obu
krajów.  Spotkanie  zakończyło  się  bez  podjęcia  wiążących
zobowiązań i pozostaje pytanie, czy Erdogan przedłoży żądania
Stanów  Zjednoczonych  nad  lukratywne  rosyjskie  kontrakty
energetyczne – i czy zachęty Trumpa okażą się wystarczające,
aby go przekonać.


